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DZIEn n IK POMORSKI 
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W •kłpłdyaji miełięranit . . . .  1,76 zi- I , . ..T^uT! Oglo«wi» na stroni* Wam od wieraaa petyt lnb jego miejsce •
% ô hłoiłdaiein mitiięoB&if ..............................1.85 zl- I oa4° >fcikJ0Wi* py. • • 10 groszy — Reki. zi UkBt wierra 3-łam, 20 groszy — Ogłoszenia
W ag9n«j*ch miesięaudt . . , . 1.86 zł. I Miejski Kasa 0§&czt?diio a, Ch ) . skomplikowane s aa«trzeieniem miejsca oras a meczĵ efoym
Fises poc*H jn* a odncsasniam . . 2.08 zŁ I tsl 44 Aćiw t»l«g?. D̂miennik Pomorski*, okrył, pom* 83 lękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 20°/§
W fasie wypadków .powodowany  ̂ iiłą wyisa*. pn̂ esakód w --------------  nadw^i Ogłoszenia * innych krajów płatne tylko w
eakładsją strajków l i p .  wydawnictwo nit odpowiada sa l «łdwny redaktor: D j o n i i y  Kowa l i k i .  wałtunt tych** Za t (minowy druk ogłoszeń administracja

! dbetarsatnio pisma, a abonenci nie mają prawa domagania dc I —  —- ■■■  ......... —      .... . ...—"  L • oapowiaaa*

!_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ | ciiojnlcG, sobota 23 tarzeinla 1924 1 ™m°“ * ł* ,rf* *• ^  i ■

Tabelka ~ T  Sprawy polityczne ■
do obliczenia zobowiązań prywatno prawnych w myśl rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej * *  P°a*rt*w ie o tn y m a n y c h  te le g ra m ó w ..

z dnia 14 maja 1924 r. K to  s p o w o d o w a ł  w o j n ę  d o m o w ą
(Opracował p. Piotr Pawelec.) „  , ^  C h i n a c l l  ?

Gazety pia^ą, że wojna domowa w Ohinaeh jest
,SL!!Ł!'I1. '■■■ i.iijBaj-LBii— ,— u— gnŁ_  '■" j .........  ' .....  ..................... dziełem obeych mocarstw i to Ameryki, Japonji i

J e ż e l i  z o b o w i ą z a n i a  p r y w a t a o - p r a w n e  s t a n o w i ą t  Angłji. Wszystkie te trzy państwa są zwolennikami
« ~  ----- — — --------------------------------------------------------------------------  rozdziału Ohin. Mężem zaufania mocarstw jeet «uber-

5 K Ł dS Ł  ’ S taw b T  Weksli, Depoąyty nator w Szangaju Lu Jang.Siang, który został przez 
jako res/ia rytary ywycugi Ivm zaborze * i wkłady rząd w Pekinie usunięty z urzędu. Przeciwnik jego

Ozas ce°y hufna aUmenty’ renty Hd. pruskim pożyczki bankowe Chi Sień Suang, gubernator wojskowy Kiangau, otrzy.
Dcwetania zobowiązań ICO % 6( °/o 5°/o 10 5 7 . mał polecenie zwalczania go. Walczy on o jedność

" . L ,  m , r ., ----------- *------------------ *------ Ohin i w tym względzie popierają rząd chiński sowiety.
__________________________  »» 1 000 m a r t  k___________________________  W armji jego znajdują się ofioerowie i samoloty ro-

wem. ; oole. tirm pole | nieoi. i r’ois | aiem. i ools. | niem. | ools. syjBkie.
. ' C . v , t  I ' J a ^  w y g l ą d ^  » , d  r . * j e m c r ,  ?  1.

— ----------------------- — ------ 1— — -------------------------------------------------------------------------------------------------------Sąd rozjemozy czyli arbitraż n a  być przymuso-
Do 1. VIII 1914 r. 1234.66 740.73 185.18! 123.45 61.72 * wy* J ełeIH edn» «tKna domaga się arbitrażu, druga

Półrocze II 1914 r. 1176.47 705.88 176.47 117.64 58.82 nl? m<i*e odmówić i wówczas sędziów wybierają sobie
„ 1 1915 r. 1111.11 666.66 166.66 l i l i i  55.55 obie strony, albo też wyznacza Ich Liga Narodów.

II 1915 r. 1086.95 652.17 163 04 108.69 54.84 Jak powiedzieliśmy, Traktat wersalski nie będzie na-
I 1916 r. 952.38 572.02 142.85 95.23 1 47.61 ruszony, gramoe państwowe również, tak samo wolno ; ^
II 1916 r. 917.43 ^17.43 550.45 550.45 137.61 137.61 71.74 91 74 45.87 45 87 bedzie państwom zawierać wzajemne sojusze na ten
I 1917 r. 869.56 869.56 521.73 521.73 130 43 130.43 86.95 86.95 43 47 43 47 wyP»o«, gdyby napastnik: nie zastósował się do wy-

II 1917 r. 833.38 833.33 500.00 500 00 125.00 125.00 8&33 83.33 4L66 41 66 roku ^Igi i zagrażał granicom isąsiadów. ;
I » I 1918 r. 833.33 833.33 500.00 500.00 125.00 125.00 83.33 83.33 41.66 41 66 Ą oałego projektu o rozbrojenie pewnie mało se
l Kwartał III 1918 r. 769.23 769.23 461.54 461 53 j 15 38 115.38 76.92 76.92 38.46 88 46 wyidzle. ponieważ za wielu kuoharzy go gotuje.

, JV 1918 r. 666.66 666.66 400.00 400.00 pOO.OO 100.00 66.66 66.66 33.33 3333 „ W 8 C llo a * ą C «  S ło n c e  p o k o j u 1. ■
Miesiąc I 1919 r. 555.55 666.66 333.33 400.00 83.33 100X0 55.55 66.66 27.77 33 33 Franouski minister sprawiedliwości oświadczył

i . H „ 500 00 571.42 300.00 343 85 75 00 85.71 50.00 57.14 25.00 28 57 na w,ecu w Hyeras. że wszystkie rudzieje narodów
f , HI ,  500.00 500.00 300 00 300.00 75.00 75.00 50.00 50.00 25 00 25 00 spoczywają teraz na Lidze Narodów. Ale zanim taki

,, IV „ 500.00 444.44 3G0.00 266.66 75.00 66.66 50.00 46.66 25.00 23 33 P°kdi nastanie, upłynie jeszcze dużo wody i dla tego \
. V „ 476.19 400.00 285.71 240.C0 71.42 6C.0O 47.61 40.00 23.80 20 00 Francja w imię bezpieczeństwa swego musi być uzbro

i , VI 476.19 363.63 285 71 218.17 71 43 54.54 47.61 36.36 23.8 18 18 ioną- Pomi“ o to pomiędzy demokracjami francuską
, VII , 416 66 307.69 250.00 184.61 62.50 46.15 41.66 30.76 2f.83 15 38 * *?&iel8k% panują dążności pokojowe, tak że właśnie

VIII „ 378.57 235.29 227.14 141.17 56.78 35.29 37.85 23.52 18.92 11 76 d*i«k» temu stanowisku obydwóch potężnych krajów
. IX „ 303,03 166.66 181 81 100.00 45.45 25.00 30.30 16.66 15.15 8 33 ukazuje się na widnokręgu pokój w świetle wschodzą,

i .  X „ 238.09 133.33 142.85 80.00 35.71 20.00 23.8o 13.33* 11.90 6.66 °«g° “J®0®3
xi „ i8 i.8 i ioo.oo 109.08 60.00 27.27 15.00 18.18 io.oo 9.05 5.oo w  b o l s z e w j i  w g s y s t k o  d o b r z e .

XII , 142 85 71.42 85.71 42.85 21.42 10.71 14.28 7.14 7.14 3.57 Jeden z głównych bolszewików Zyd Kemieniew-
Miesiąc I 1920 r. 111.11 52.63 66.66 31.57 16.66 7.89 11.11 5.26 5.55 2.63 Rosenfeld przemawiał w Centralnym Komitecie komu- ^

H , 90 90 43.47 54.54 26.C8 13.63 6.52 9.09 4.34 4.54 2.17 nistycznym w Moskwie.
»U l  83.33 40.00 60.00 24.01 12.50 6.00 8;33 4.C0 4.16 2.00 Nasamprzód powiedział, że sowiety c^ekaia na. ^ :

I • IV „ 83.83 40.00 50,00 24.uO 12 50 6.00 8.33 4.00 4.16 2 00 zakończenie umowy londyńskiej z wielką tęsknotą do-
.  V „ 9<;90 33.33 54.54 20.00 13.63 5.(0 9.09 3,33 4.54 1.66 nieważ chodzi tu o pożyczkę, a pieniądze są sowietom
» VI 90.90 32.25 54.54 19.35 13.63 4.83 9 ('9 3.22 4.54 1.61 teraz bardzo potrzebne. Tymczasem dotąd się nazy- J

VII „ 90.90 29.40 54.54 17.64 13.63 4.41 9.09 2.94 4.54 1.47 w#ło> że ta pożyczka ma pójść na zapłaoenie długów
. VIII ,  90.90 25.00 54.54 15.00 13.63 3.75 9 09 2 50 4.54 1.25 rosyjskich. Tak samo chętnie by sowiety zawarty

! » JX ,  90.90 22 22 54.54 13.33 13.63 3.33 9.19 2.22 4.54 1.11 umowę z Francją, byle im się udało wydobyć od niei
» X „ 90.90 16.66 54.54 10.00 13.63 2.50 9.C9 1.66 4.54 0.83 również potyczkę. ' Wkrótce zostanie zawartą również
» XI 90 90 12.50 54.54 7.50 18.63 1.87 9.O0 1.25 4.54 0.62 «®owa z Japonją.

XII „ 90.90 10.00 54.54 6.00 13.63 1.50 9.09 l.OOj 4.54 0.50 Wewnątrz kraju starają się sowiety zamknąć gra-
—— ------------------------------------------------  nice dla wywozu zboża ażeby ustała drożyzna, która

za 10.000 m a r e k  grozi obaleniem uporządkowania pieniądza. Rząd stara
__________________ ____________________________________________________  również skupować zboże od rolników, ale za to

Miesiąc 1 1921 r. 909.09 83.33 545.45 50.00 136.3e 12.50 90.90 8.33 45.45 4.16 im nic nie płaci, ponieważ rolnicy są winni za podatki
» U » 909.09 76.92 545.45 46.15 136.36 11.53 90.90 7.69 45 45 3.84 Najgorzej jest z przemysłem. Naprzykład prze*
. 111 - 909.09 68 96 545.45 41.37 136.36 10.34 90.90 6.89 45.45 3.44 myfił maszynowy wynosi zaledwie 20 — 25 procent ;

IV » 909.09 71.42 545.25 42.85 136 36 10.71 90.90 7.14 45-45 3.57 przemysłu przedwojennego. Ale to się zmieni na lep-
V „ 909.09 66.66 545.45 40.00 136.36 10.00 90.90 6.66 45.45 3.33 8ze. gdJ nadejdą pieniądze z Anglji. Ale równooze-

* VI .  909.09 50 00 545.45 30.00 136.36 7.5o 90.90 5 00 45.45 2 50 finie »y*wał Kaminiew Anglików od burżujów i kapi-
VII „ 909.09 33.33 545 45 20.00 136.36 5.00 90.90 3.33 45 45 1 66 talistów, którym zarzuca, że to oni podburzyli Gruzi-

.  VIII ,  909 09 25 00 545.45 15.00 136 36 3.75 90.90 2.50 45 45 1.25 ndw przeciwko bolszewikom.
» 1X . 714.28 23.52 428.56 14.11 107.14 3.52 71.42 2.35 35.71 1 17 ^  więc bolszewicy pragną wszystkim narodom
» X „ 555.55 22.22 333.33 13 33 83.33 3.33 55.55 2.22 27.77 1.11 oddad dł“gi» byle im za zapłacenie dali pożyczkę ale
* XI r 434.78 22.22 261.06 13.33 65.26 3.33 4347 2.22 21.73 1.11 taką, która by wystarczyła na podreperowanie gosDo-

„  * XIł • 400.00 22.22 240.(0 13.33 6000 3.33 40.00 2.22 20 00 1.11 darki wewnętrznej i na — agitację komunistyczna :v
Miesiąc 1 1922 r. 357.14 22.22 214.28 13.33 53 57 3.33 35.71 2.22 17.85 1.11 B o lS * e w I c y  —  j a g n i ę t a ,  h t ó r w m  H I

* || * 322.58 20.00 193.54 12.00 48.38 3.00 32.25 2.00 16 12 1.00 n n p o d y  e u r o p e j s k i e  tn a G n  u - n d o

■ ;  217:“  l l« 6  130 43 10.00 S  2.50 M  ! S  lo  86 a83 tgent^^lolegrtO M oef^ła G ruaj^ni^bjiaby108^ 1̂: Z : as 15S isg a ją a ss a aa ia itósf jS H S I
za 100.000 m a r e k  ®f,®.narz.edzie’. *^0by 80^ i*t/  osłabić. Cziczerin pod

t -------------------------------------------------------------------------------------------------------------  niósł, że to może doprowadzić do trudności z Anglia i z
I » ,\{I » 1428.57 i 117.64 857 14 70.58 214.28 17.64 142 85 11 76 171.42 5W  którym to państwom zależy przecież na dc*

» VIII ff833.33 100X0 500 00 60.00 125.00 15.00 83.33 10.00 41 66 5.00 brycb stósunkdob z Rosją
» !X ,» 555.55 83.33 333.33 50.00 83.33 12.50 55.55 8.33 27 77 4^16 Cziczerin ndaje tylko, bo każdy wie, że bo^sze-
» X ,  312.50 71.42 187.50 42.85 46.87 10.71 31.25 7.14 15.62 3.57 wicy °z«kają na pożyczkę angielską, jak djabeł na

i » XI 133.33 55.55 80 CO 33 33 20.00 8.33 13 35 5 55 6 66 2.77 dobr4 duszę.
j » XII w 105 26 40.00 63.15 24X0 15.78 6.0C 10.52 4.00 5.26 2 00 --------------  m M *
1



m O K  4.

Sprawy polskie
u  podstawie otrsym anyck telegramów.
Kongres stu d en tów  europejskich .

Jak wiadomo, odbywa się obecnie w Poleoa kon 
gre3 akademików z oalej Europy. Akademików przyj* 
maje Polska z całą gościnnością, pon'ewa£ są to przy
szłe podpory spółeczeństw europejskich. Dobrze zatem, 
te  s ą z Polską zawczasu należycie zapoznają i nale- 
tyoie ją ctnió będą. Zjazd studentów jest ogromny, 
bo niema prawie kraju, z którego by ktoś nie był przy
jechał. Są zatem delegaoje z Polski, Anglji, Francji, 
Belgji, Brazylji, Bcłgarji, Danji, Eatoni, Finlandji, 
Ameryki, Węgier, Włcszech, wyohodźtwa rosyjskiego, 
Szwecji, Czechosłowacji, wychodźców ukraińskiob, Jo- 
goslawji, Rumunji, Turcji, delegacja żydowska, Kana
dy, Szkocji, Indji i Irlandji. Komitet honorowy, który 
przyjmował delegatów, składa się z ks. Kardynała* 
Pryntasr, marszałków Sejmu i Senatc, wszystkich mi 
cist: ów, rektorów uniwersyteokioh itd. Brakowało je
dynie Niemców, których jedaak zrpteszono. Przyełali 
też dwóch delegatów.

Z początku kongres odbywał się w Warszawie. 
Dalszy ciąg obrad odbywał tnę w Krakowie. Na wy- 
jezdnem z Warszawy wydał prezes ministrów Grabski 
obiad na oześó delegaoyj.

B yłob y  debrze, gd yb y  . . .
Przypomina nam się bajka, gdzie to Pan Bóg 

pyta się Wojtka, czy mu teraz dobrze, a Wojtek od
powiada: Jest dobrze Pinie Beże, gdyby tak jeszcze 
kieliizek wódki. Przypomina nam się to, gdy czytamy 
o rozmowie, jaką miał minister Skrzyński z węgierskim 
korespondentem Brndą. Gdy go się ó w korespondent 
zapytał, jakie są stosunki Polski z Rosją, p. Skrzyński 
posiedział: „Stósunki są poprawne. Gdyby tak jeszoze 
nie było tych napadów granicznych na Kresaoh i tej 
agitacji, która przewraca obecny porządek wśród na
rodów, to stóaunki nie mogłyby być lepszemu

Trochę już inaczej wyraził się p. minister, gdy 
go się korespondent zapytał o stósunki pomiędzy Pol
ską a Węgrami. fStósunki są jak najlepsze — mó 
wił minister — i tak pewne, te nie jest nawet do 
pomyślenia, ażeby mogły zajść wzajemne zatargi. Oałe 
polskie spółeczeńetwo jest do Węgier jak najlepiej uspo
sobione. Ale jeszcze lepiej by było, mówił p. minister, 
gdyby nas Traktat wersalski nie rozdzielał, który uka
rał Węgrów za to, że walczyły po stronie wrogiej bo- 
jusznikorc. *

Kronika miejscowa.
CHOJNICE, dnia 26 września 1924 r,

— K to  p r a g n ie  zapoznać się z pismem na- 
azem, niechaj nam adres swój nadeile, ażebyśmy mogli 
ma takowe przez pewien czas wysyłać bezpłatnie.

— W  a k a c je  je s ie n n e  tak zwane „ziemnia
czane* rozpoczęły się w szkcłach powszechnych inspek
toratu szkolnego na powiat Chojnice z dniem 21 bm. 
i potrwają do dnia 12 października. Nie mają wakacyj 
szkeły wydziałowe.

— J e s ie ń .  Ciepłe lato się skończyło, a smut
nawa jesień się rozpoczęła. Słońce później wschodzi 
i rychlej zachodzi, dzień z nocą się równa. Skwary 
letniego słońca minęły. Wielkie żniwa d la . rolnika 
się skończyły. Poranki jesienne bywają chłodne, a 
świt bez rumieńca. Ranne mgły wiszą nad ziemią 
i zakrywają drzewa i domy. Słońca nie można widzieć, 
choć już dawno wstało, czasem się pokaże, ale idzie 
niewesoło, niby drzemiąc po drodze. Bydło późno o 
tej porze na pastwiska wychodzi. W jesieni szybko 
nadchodzi południe, jak już zauważać można a jeżeli 
dni jeszcze ciepłe i pogodne są, jest miło na dworze. 
Pajęczyny sznurami ku ziemi lecą, trawy się na łąkach 
jeszcze zielenią, czasem powtórnie róża albo wiśnia 
zakwitnie, skowronek się jeszcze raz poraź odezwie, 
wzięci ku niebu, zaśpiewa i opuści się na ziemię. 
Bogata jest jesień, wszędzie pełno owoców, wszędzie 
zbierają i sprzedają. Gospodarze zaglądają do pszczół, 
cieszą się, gdy ule ciężkie. Gospodynie moczą, suszą, 
trą i trzepią len, szykując przędziwo na zimowe wie
czory. Ptactwo instynktem zimę przeczuwając, odla
tuje do cieplic; skowronki żegnają nas ostatnim śpie
wem. Owady kryją się w ziemię, zasypiają snem 
zimowym. Zimny wiatr zrywa*zżółkłe liście z drzewa. 
Pilni rolnicy na nowo rolę uprawiają i ziarnem ob 
siewają. Zieleni się ozimina. Ogrodnicy przesadzają 
drzewa owocowe, młode drzewka opatrują cierniem 
i słomą, aby je uchronić od mrozów i zajęcy. Zimno 
coraz mocniej dokucza, niedługo rankami szron się 
bielić będzie, woda ścinać i marznąć. Tak skończy 
się jesień, a zajrzy wkrótce zima.

— O m n o ż n ą  d la  k o le ja rz y .  Główny za
rząd Polskiego z.w. Kolejowców w związku z ustaleniem 
mnożnej na październik w wysokości 3B punktów, 
zwrócił się do prezydjum rady ministrów z żądaniem 
przeprowadzenia rewizji tej stawki i  podwyższenia jej 
do 50 punktów.

— S zk o d liw y  b iu ro k ra ty z m . Gazety nasze
poruszają od czasu do czasu &pe8ób wysyłania policji 
pon orskiej na Kresy Wschodnie Obetnie porusza tę 
sprswę rccwa ,Exptess Pomorski" i występuje bardzo 
ostm przeciw i gotscaaip Patrona z policji. Wygodom 
jego troi* my fiu tylko przy I 'a  ale nalały nam
jeszcze dedaó, że państwowo — wycłnwawcza strona 
najwięcej na tem oiarpi. ,Express“ powiada, ie wy
syłanie naszej policji pomorskiej na Kresy Wschodnie

D ź i l E O I R  P O a O K S h ł  284

za l.OCO.OOO ma r e k
Miesiąc I 1923 r. 625.00 250.00 375.00 150.00 93.75 37.50 62.50 2Ś00 31.25 12.5©

n U 9 833 33 147.07 200.00 88 24 50.00 22 06 83.33 14.70 16.66 7.03
9 III 9 285.71 121.95 171.42 7317 42.85 18.29 28.57 12.19 |14.28 6.09
9 IV 9 250 00 116 27 150.C0 69.76 37.50 17.44 25.00 11.62 12.50 5.81
9 V 9 181.81 106.38 109.08 63.82 27.27 15 95 18.18 10.63 9.09 5.31
9 VI 9 83.33 83.33 50.00 50.00 12.50 12.50 8 34 8.33 4.16 4.16
9 VII 9 22.22 50.00 13.83 30.00 3.33 7.50 2.23 5.00 1.11 2.50
9 VIII * 1.51 28.57 0.90 17.14 0.22 4.28 0.15 2.85 0.07 1.42
9 IX 9 0.06 20.00 0.03 12.00 0.01 3.00 0.00 2.00 0.00 1.00
9 X 9 0.00 8.00 4 80 1.20 0.80 0.40
W XI 9 3.33 2.00 0.50 0.33 0.16
9 XII 9 1.25 0.75 0.19 0.12 0.06

Miesiąc I 1924 r. 062 0.37 0.09 0.06 0.03
9 II 9 0.55 0.33 0.08 0.05 0.02
9 III 9 0.55 0.33 0.08 0.05 0.02
» IV 9 0.55 0.33 0.08 0.05 002

Czytelnikom naszym radzimy powyższą tabelkę przechować, aby tncgli sobie i swym sąsiadom na 
życzenie obliczyć długi i zobowiązania-prywatno prawne, a zaoszczędzi to im, trochę trudu na pisanie listów 
o poradę do nas, oraz kosztów na opłaty pocztowe.

deprawuje to jest niszczy moralnie poszczególne jedno 
stki, podkopuje ioh dotychczasowe pojęcia o powinno
ści, a nawet uczciwości.

Jakże część tych ludzi niema się wykolejać, skoro 
ich się przeważnie nie pylą, ozy ohcą tamdotącł wy
jechać, Bkoro ioh się wydziera wprost z objęć rodziny 
i bez jakowego! zaopatrzenia na drogę wysyła na 
Kresy? Ludzie oi, nie otrzymują tam należytego da 
chu nad głową, żyją nieraz o głodzie i chłodzie, a czy 
wreszcie myśl o losie pozostawionej tu rodziny może 
wzmoonió w nioh przywiązanie do slcżby?

Niema placówki na Pomorzu, z którejby nie 
urwano ludzi dia przesiedlenia ich na Kresy Wsobo 
dnie w interesie służby. „Esęress Pomorski* koń
czy swe nwagi nastepoją :emi słowy :

„Dla tego póki czas — winnyCTcdpowiedn.ie miej
scowe czynnki — a w pierwszym rzędzie — Woje
wództwo i Władze Samorządowe, zaprotestować w 
imieniu całego pomorskiego ^społeczeństwa, prz-oiwko 
takim zarządzeniom, które w skutkach, zgubne dla 
Pomorza przynosić zaczynaja rezultaty — i które nie 
zabezpieczają i nie gwarantają dostatecznie takiej 
opieki — jakiej mamy prawo żądać i wymagać '

CZAS ODNOWIĆ
A  przedpłatę ̂

na październik

— N iezw y k li g o śc ie  odwiedzili w nocy z 
wtorku ua piątek kawiarnię p. Radkego, o ozem jeż 
donosiliśmy. Niezwykłe szczęście sprzyjało złodziejom, 
zastali bowiem nietylko otwarte drzwi na podwórze, 
sle także otwarte okno górne, do którego przystawiw
szy drabinę, otworzyli dolną część okna i zupełnie swo
bodnie weszli do wnętrza. Z największym spokojem 
przeohcddłt z jednego pokoje do drugiego, zaglądając 
wszędzie za pieniędzmi, których wszystkich razem 
22 zł. znaleźli. Jako wybredni smakosze pozjadali 
tylko śmietankę z ciastek. Uraczyli się dalej na cze
koladzie, a w końca zachciało im się pokosztować wina. 
Udali się więc do Bklepu, lecz spotkał ioh zawód, bo 
wina w sklepie nie było. Złodzieje nie zastawili po 
sobie najmniejszego śladu, pomimo to policja jest po
dobno na tropie złodziei.

— Mec* p iłk i nożaejj rozegrany zostanie w 
niedzielę na boisku w lasku miejskim pomiędzy I dru- 
źną „Strzały* i I drożyną „Szturmu".

— Z dem oralizow ana m łodzież. — Jak 
się dowiadujemy to niejakiś 13 letni M. tustąd za 
kradł 8 ę do mieszkania pana Lenoa w miejscu skąd 
skradł 17 zł., które zaraz potem przetrwonił, w towa- 
warzystwie innych, których rzekomo nie zna. Chłopak 
ten mimo tak młodego wieku jest bardzo sprytny i 
przemądrzały — co świadczy, że nie ma się od niego 
niczego dobrego spodziewać — czyha że dostanie tą 
rażą odpowiednią nauczkę. — że odechce mu się na 
przyszłość tego rodzaju zachcianek.

— Sprostow anie. Urząd Skarbowy nadsyła 
nam następujące uwagi:

W numerze 222 z 25 9 rb. poczytaegj pisma 
ukazał się artykuł „Protest przaoiw nadmiernym po
datkom" zawierający kilka twierdzeń niezgodnych 
z prawdą.

1) Nieprawdą jest, jakoby Komisja szacunkowa 
około 95 proc. płatników oszacowała o dwa do pięó a na
wet i więcej razy wyżej od samy, na jaką się sa ni osza 
cowali. Natomiast prawdą jsstjże komisja szacunkowa 
postępowała zgodnie z obowiązującemu przepisami.

2) Nie prawdą jest, jakoby do komisji szacunko
wej należały osoby nieznająoe tut. stosunków. Tylko 
jeden członek tejże komisji zamieszkują od lat 4 w

Ohtjnioach a reszta członków od lat dawnych a zatem 
znających doskonale stosanki miejscowe.

Nadto stwierdzam, iż w komisji są reprezento
wano wszystkie główne gałęzie przedsiębiorstw. Utwo
rzenie komisji nastąpiło zgodnie z postanowieniami 
zawsrtemi w Art. 59, 61, 63 oraz 66 powołanej ustawy.

3) Nie prawdą jest jakoby piekarz musiał sprze
dać- na opłatę podatku podaną w cytowanym artykule 
ilość pieczywa, gdyż największemu piekarzowi ustalono 
obrót na 14.000 zł. czyli po 100 zł. dziennego zbioru, 
przyjmując za podstawę 26 dni pracy w miesiącu.

4) Zadanie płatników zapłacenia podatku przypa
dającego od zaznanego obrotu byłoby pcłąozone z 
krzywdą dla sumienny ob płatników, gdyż część rzeko
mo pokrzywdzonych mimo ustawowego obowiązku nie 
złożyła wogóle zeznania a zatem nie płaciłaby żadnego 
podatku mimo osiągnięcia znacznych obretów.

5) Nie prawdą jest,, jakoby komisja zbyt szybko
załatwiała szacowanie obywateli a rozpowszechniających 
tą wieść jeBtem zmuszony przedstawić do ukarania. 
Nadto nadmieniam, iż wszystkim płatnikom czującym 
się pokrzywdzonymi wymiarem przysługuje prawo 
wniesienia odwołania najpóźniej do 15 10. rb. na rę
ce niżej podpisanego. v

Prawo to natomiast nie przysługuje tym płatni
kom, którzy mimo obowiązku ustawowego nie złożyli 
w terminie zeznania. W tych wypadkach może jed
nakowoż Pan Minister Skarbu darować skutki tegoż.

Nil ej podpisany dołoży wszelkich starań, by jak 
najrychlej przedłożyć wniesione odwołania do deoyzji 
Komisji Odwoławczej.

Przewodniczący Komisji szasankowej> 
podatku obrotowego 

Szolc.
— R ozsiew anie p lotek . Ludzie bezkrytyczni 

dotąd powtarzają bzdurstwa o jakiem! oderwaniu kre
sów zachodnich od Polski. Na plotki te specjalną 
uwagę zwrócił poseł Dolanowicz, który jak wiadomo 
w ostatnich daiacb przemawiał na zebraniu ogólneot 
kolejarzy. Według posła p. Dolanowicza jest w tem 
rozsiewaniu zmyślonych wiadomości, mogących wyBo- 
ce zaniepokoić społeczeństwo, planowa praca niemie
cka w porozumieniu nawet z innsmi sąsiadami naszy- 
rró- Równocześnie bowiem takie same wieści rozsze
rzają Ukraińoy w Małopolsoe a bolszewicy na Kresaoh 
Wschodnich. Poseł Dolanowicz wzywał koleiarzy, aby 
baczną dawali uwagę na tego rodzaju agitatorów i w 
raz.e spotkania się z nimi zawiadamiali o tem władze 
policyjne. Jest zaś tem gorzej i należy tem większą 
uwagę zwracać, bowiem według twierdzeń pana pesła 
plotki takie podsycane bywają przez niektóre jednostki 
Dyrekcji kol. w Gdańsku. Podejrzane koła pajieraią 
myfei przeniesienia Dyrekcji do Polski, świadomie dą
żąc do tego, aby ztnnejsąić wpływy żywiołupełskiego 
w Gdańsku Nie wiemy, ciy obawy pana posła Do- 
łanowi* za są uzasadnione, w każdym razie jednak nie 
zaszkodzi zwracać uwagę na plotkarzy i przy okazji 
dsć im należytą odprawę a najlepiej zawiadomić 
władze.

K ranika prow incjonalna.
Brasy. (Nieszczęśliwy wypadek). Ucznia ko

walskiego i ślusarskiego Piotra Skibę z Główczewic, 
zatrudnionego już 2*/4 roku u p. Goluńskiego, spot
kało w ubiegły piątek następujące nieszczęście On, 
razem z jednym jeszcze uczniem tam zatrudnionym, 
podczas reparacji młocarki, dostał się przez kaprys 
losu prawą ręką między koła, które połamały mu na 
kawałeczki kości wielkiego palca, a dalsze części zna
cznie pokaleczyły. Nieszczęśliwemu musiano wielki 
palec odjąć. Jest obawa, że dalsze części uszkodzo
nych kości mogą się psuć, wskutek czego S. będzie 
miał znaczne trudności podczas pracy w swoim za
wodzie

K arsin. (Zabawa strzelecka). Tutejsze gniazd* 
Wojaków i Powstańców urządziło w niedzielę dnia,21 bm. 
poraź pierwszy święto strzeleckie pod przewodnictwem 
sierżanta linj. pana Narlocka ze 3tarog?rdu. O godz, 13 
odbył się wymarsz z muzyią z lokalu pana Wcntki 
po sztandar do prezesa, otein dalej do strzelnicy, 
która była zbudowana w górach paną ostrowskiego. 
Oatre strzelanie rozpoczęło się o godz. 15. Królem 
kurkowym został prezes towarzystwa Pow. i Wojaków 
nauczyciel pan Prądzyńskl. Wieczorem o godz. 19, 
zbiórka i odmarsz za strzelnicy do lokalu. Po od-
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prowadzenia sztandaru wygłosił komendant okręgowy 
porucznik pan Koc z Czerska kilka słów o znaczenia 
towarzystwa i zachęcał do dalszego popierania, Po 
tom nastąpiła zabawa taneczna, która odbyła się w 
należytym porządku.

S ąp ó ln o . Do ,,Dzien. Bydg piszą: W nbegly 
czwartek, 18 bm. znaleziono na śmietnika podwórzo
wym a jednego z tutejszych kapców zwłoki ja t napsu- 
tego noworodka płci żeńskiej Podejrzenie padło na 
ełotącą tychże państwa, która ts t — wzięta w krzy
żowy ogień — do popełnionej.zbrodni się przyznała. 
Przesłuchiwana na sąazie zeznała, te w czasie, gdy 
odsiadywała karę w tutejszym więzienia miała stosunek 
z dozórcą miejscowych więźniów, Niewiadą. Niewiada, 
dowiedziawszy się, te jest pod zarzutem odziała w 
zbrodni, pctyozył sobie od jednego kopca rower i dra- 
pnął nocą do Niemiec. Listy gończe za nim jat wy 
słtmo. Dodać należy, że Niewiada ma żonę i sie
dmioro dorastających dzień. Przybył on do Sępólna 
w czaBie zmiany stosunków politycznych z Berlina 
i zajął się zaraz sprawami społecznemi. Byl człon
kiem Racy Miejskiej i okolicznościowym mówcą wie
cowym, zagrzewającym w płomiennych przemówieniach 
swoich współrodaków do zachowywania wzniosłych 
po przodkach oddziedziczonych obyczajów, cnotliwośoi 
i religijności. Sam zaś dzieciom swoim zostawił po 
sobie wspomnienie najsmutniejsze.

K o śc ie rz y n a . .Pomorzanin” pisze: Sp. Jan 
Benedykt Bronk, adwokat i notarjuss na obręb Są In 
Apelacyjnego w Torunia, zmarł w Kościerzynie w dniu 
17 bm. Zmarły od roku 1884 stsł wytrwale na swym 
odpowiedzialnym postaraniu adwokata w Kościerzynie, 
zyskując sobie przez sumienność i przyrodzone cnoty 
dnże zaufanie swe szerokiej klijenteli, a także 
dobrze zapisał się swą prawością i taktem w sferach 
sądowych. Urodzony i wyohowany w Kościerzynie, 
osiadły ukończeniu studjów i praktyki w stolicy 
Kaszub, dobrze był znany wśród ludnośoi tntejszej, 
a także najlepiej potrafił wyczuó tej ludności potrzeby 
i bolączki, we właściwy sposób broniąc z trybuny 
sprawiedliwości przed bezprawiem, j«ko śmiały rzecznik 
prawa. S. p. mecenas Bronk zdobył sobie popularność 
nie tylko przez swe skuteczne pełnienie obowiązków 
zawodowych, ale także przez czynny udział w życiu 
społecznem. Z tego okresu trzeba zanotować, ta śp. 
mec. Bronk był przewodniczącym kośoierskiej Rady 
miejskiej i dzielnie piastował swą wysoką w mieście 
godność. Oześć pamięci dzielnego męża i bojownika 
sprawiedliwości!

Starogard. (.Dzień harcerza*.) W niedzielę 
obchodzili nasi harcerze swoje święto. Był to dzień 
harcerza. Z okazji tej przybyli do nas i zamiejscowi 
haroerze i to z Tczewa i Chojnic. Święto harcerskie 
obchodzono, ściśle według poprzednio ogłoszonego pro
gramu. Na wyszczególnienie zaeługuje defilada I za
przysiężenie nowych drutów co odbyło się na rynku 
po uroczystem nabożeństwie, podozas którego grała 
kapela tutejszego pułku. Do haroerzy przemówił pan 
dyrektor Puppel, podnosząc wzniosłe ijszlaobetna cele 
harotrstwa. Następne zaprzysiężono kiLu nowych 
harcerzy, a w końcu defilada przy dźwiękach kapeli 
wojskowej.

Po poł. odbyły się na boisku zawody i ćwicze
nia harcerzy, które odznaczały się wielką rdżnclitością.

— Śmierć skutkiem nieszczęśliwego wypadku 
poniósł, jak się dowiadujemy, nadzoroa toru w Swa
rożynie p. Błaszkiewicz. Poniósł on śmierć pod ko
lami pociągu.

Starogard. Zebranie Tow. Kupców Same* 
dzielnyeh odbyło się tu w ozwartek. Przewodniczył 
prezes p. Kurowski. Przedstawiciel Cent ali p. L. So
bociński wygłosił referat na tem at: „Knpiectwo pol
skie a obwiła obecna.* W dyskusji {zabierali glos 
pp.: prezes Kurowski, Ida, Berent, Boaznik, Odys, 
Prusinkiesios, Dłudoński, Aulich Zabrani postanowili 
w najbliższej przyszłości zwołać wiec kupiecki, na 
który mają przybyć panowie, nienaleźąoy do Towarzy
stwa, a na który zaproszą prezesa p. Marchlewskiego 
i  posła Krzywińskiego,

T c z e w  (Nieszczęśliwy wypadek). W sobotę 
około godz. l i  tej przed poł. najechał (samochód w 
ulicy Mostowej j  cztery i pół roku liczące dziecko 
oieśli Maohlewioza pracującego w Gdańsku: Przednie 
koło przeszło przez dziecko: szofer w ttj chwili za
trzymał samochód. Dziecko odniosło obrażenia we
wnętrzne i znajduje się w zakładzie św. Wincentego

T czew . Do Gdańska nadeszła przed paru dnia 
mi partja drzewa z Polski, dziwnie prześladowana. Przy 
rąbaniu drzewa w lesie zginął jeden robotnik, drugi uto
nął przy spuszczaniu kloców do rzeki dla spławu a w 
nocy z 17 na 18 sierpnia zgorzał flisak, który pijany 
położył się spać do budki, wyścielonej słomą, z żarżą- 
cym się papierosem w ręku.

P e lp l in .  Do redakcji .Pielgrzyma, • przy nie 
słono grzyb niezwykłych rozmiarów, zn lezicny w lesie 
grabowskim. Przyniósł go nauczyciel p. Budyob. Grzyb 
ten, zwany „brzozowya* miał 83 cm. średnicy, 85 w 
obwodzie i ważył 600 gramów. Mimo takich rozmia
rów był zupełnie zdrowy; starczył na kolację dla 
5 osób, i jak .Pielgrzym* zapewnia, był bardzo 
Bmaczny.

Ł ęb n o . W leśnictwie Sraolnem Błocie grasuje 
wielu kłusowników. Leśniczy państwowy p. Krefta 
przyłapał Augustyna R. z lateńskiego zabudowania na 
kłusownictwie i zabrał mu fozję i rower, na którym 
jeździł na łowy. Przestępcę oddał policji. Dla na- 
« « rb  lasów spełnił leśniczy p. Krefta dobry uczynek, 
bo wytropił niszczyciela zwierzyny.

n tło M e w o . Przed kilku dalami podczas za* 
ba wy posprzeozaii się bracia 8tudzińscy z Ko była sza 
w powiecie kartuskim, przyozem młodszy z braci chciał 
uderzyć z nożem w ręku na starszego. Starszemu 
jednak z braci przybyło kilku uczestników zabawy 
w pomoc, chcąc zapobiec bijatyce. Przy szamotaniu 
się najprawdopodobniej młodszy z braci przeoiął sobie 
tętnice powyżej kolana i w krótkim czasie z powodu 
upływu krwi padł martwy na ziemię. Śledztwo wtoku 

. Ł IP“ °  W piątek wieczorem zaszedł na stacji 
tutejszej kr lejki wąskotorowej n eszczęśliwy wypadik 
skutkiem .lekkomyślnego obchodzenia się z bronią. 
Oto zaetęooa zawiadowoy stacji p. Shilla w sposób 
żaitobliwy wymierzył sobie rewolwerem w głowę, przy
ozem padł nagle strzał, który tak jego jak i obok 
stojącego kolejarza zranił. Śhilię musiano cdstawió 
do szpitala w stania groźaym: Na miejsce wypadku 
przybyły władze policyjne śledcze.

W ejherow o Związek Pracowników Poczt, 
Telegraf, i Telef. święcił w niedzielę dnia 14 bm. 
nader piękną uroczystość poświęcenia sztandaru, w 
której brały udział ze sztandarami wszystkie polskie 
towarzystwa wejherowskie z przedstawicielami m a
gistratu i rady miejskiej na czele, oraz delegacje kół 
zamiejscowych pocztowców z Pomorza. W pochodzie 
udano się do kościoła parafjalnego, gdzie się odbyło 
poświęcenie nowego sztandaru. Po dokonaaiu obrzędu 
poświęcenia przemówił ks. prof. Roszczynialski we 
wzniosłych słowach do pocztowców, podnosząc waż
ność pracy, że pocztowiec, jeśli dobrze zrozumie 
swe posła mictwo, może być krzewicielem kultury i 
ducha narodowego. Następnie odbyła się msza św. 
Po obiedzie ruszył o godz. 2 po poładniu poprze 
dzany przez orkiestrę'pochód, uformowany z wszyst 
kich udział biorących towarzystw, do strzelnicy, 
gdzie nastąpiły podniosłe przemówienia przy wbija
niu gwoździ prezesa tut. koła pocztowego, p, Wła
dysława Cieplińskiego, delegata zarządu okręgowego, 
p. Niemkiewicza z Bydgoszczy, delegatów kół miej
scowych z Chojnic, Torunia i Tczewa, Pucka, polskich 
pocztowców w Gdańsku itd . Wszyscy wzywali pocz 
tarzy do skupienia się pod sztandarem katolicko na 

.rodowym. Ostatni przytoczył przykład z roku 1831, 
w którym wygnaniec na Sybir, Koziełł Poklewski, 
zdołał zorganizować połączenie pocztowe na całym 
Sybirze przedstawiając tego genjusza jako wzór pol
skiego pocztarza. Do nowego sztandaru wbito 16 
gwoździ pamiątkowych. W strzelnicy przebywali liczni 
goście do wieczora, poczem udano się na salę p. Pru- 
sińskiego, gdzie odbyła się zabawa taneczna.

Noweraiasto. Przy sianiu zboża na udar 
serca zmarł w sobotę 13 bm. oby watel śp. Zakrzew
ski Śmierć nagła i niespodziewana przerwała nić 
życia pracowitego i poczciwego człowieka.

Puck. Dnia 15 .bm. po południu została za
alarmowana miejscowa straż pożarna ogniem, jaki 
wybuchł na stryshu starostwa. Palił się koło komina 
jeden róg wiązań belkowych dachu. Strat większych 
poza zdarciem kilkudziesięciu dachówek nie było. Przy 
czyna wybuchu ognia powstała skutkiem bliskości ko
mina do wiązań dachu.

Tornń. Zawiązało się tu „Kiła Pań* Pomor
skiej Ligi O >rcny Pow. Paóstws, które < brało sobie 
za cel działać podług hasła: „W lotnictwie przyszłość 
i obrona Polski !* Żarzą i tego koła wydał odezwę, 
w której paw a ia  pomiędzy inoemi: .Kobiety polskie, 
dajcie przykład poświęcenia się i miłości Ojczyzny, 
dajcie przykład zrozumienia ważn:ści zagadnienia, w 
którem drzemie potęga i przyszłość krajn. Odezwa 
wzywa kooiety polskie do organizowania się w celu przy 
sporzenia funduszów krajowi na rozbudowanie floty 
pawit trznej.

Toruń. Utworzyło się tu Koło Kupców Po
morskich Ligi Obrony Powietrznej Państwa Zarząd 
ego koła, na którego czele stoi jako przewodniczący 
p, Kazimierz Muth, wydał odezwę do kupiectwa po 
morskiego, ażeby postępowało jego śladami i tworzyło 
po całem Pomorzu koła kupieckie. Celem dokła 
dnego porozumienia się co do współpracy zostanie 
zwołanem w najbliższych dniach zebranie toruńskiego 
Koła Kupców Pom. Ligi Obrony Pow. Państwa. 
Miejsce i czas zostanie podanym do wiadomości 
publicznej. Wyjaśnień udzielają przewodniczący 
Mutb, ul. Szeroka 35, sekretarz Eugeniusz Siwiec, 
ul. Żeglarska, skarbnik Edmund Januszkiewicz, ul. 
Szeroka itd.

Toruń. Ważna uchwała Pomorskiego Sądu 
Administracyjnego.

Na p.siedien u Pomorskiego Sądu Administra
cyjnego w Turonia w dniu 17 bm. zapadła bardzo wa 
żaa uchwała, dotycząca handlu domokrążnych, którzy 
jako nieperządane żywioły z innych dzielnic zalewają 
Pomorze.

Sad po naradzie uchwalił:
„Odmawia się dopuszczenia domokrążców do ban 

dla towarami łokciowymi ta  targach tygodniowych w 
Działdowie, albowiem towary te jako wytwory faory- 
ozno maszynowe nie są przedmiotem obrotu towarowe
go na targach tygodniowych. Pozatem mogą ci domo
krążcy sprzedawać towary te gdzie one na targach ty- 
godnńjw. w miejscoł ościach tych do 'obrotu są do
puszczę .*

Sopot. Pewnej niedzieli miał Sopot nielada 
sensacyjną rozrywkę. Oto ogłoszono skok w morze 
z aeroplanu ze spadochronu Baera z Drezna. Wy
brzeże zalegały tysiące widzów (płacących po 50 
fen. za tę przyjemność), a na morzu kołysały się 
wszystkie barki i łódki przepełnione i rzeczywiście 
o godz. 5 m. 35 od strony Wrzeszcza nadleciał dwu 
głatowiec z napisem „Werner Scbule, Danzig* pu

szczając rakiety czerwone. O 5 m. 42 skoczył na 
pół nagi Baer z szalonej wysokości w morze. Widok 
był imponujący, gdyż mienił się wspaniale w odbla
skach! zachodzącego słońca.

X  d a lszy ch  stran .
M ogilno. (Dziwo natury). W majątku Sosao- 

wiec, powiat Mogilno w Poznańskiem zdarzył się 
rzadki wypadek. Oprosiła się tam maciora, wydając 
na świat 19 prosiąt, z których 18 żyje. Ponieważ 
tyle prosiąt maciora nie mogłaby chować, dano 6 innej 
(macosze), która je przyjęła. Wszystkie 18 prosiąt są 
równe, zdrowe i rześkie.

O d o la n ó w  (Poznańskie). W lasach tutejszych 
znaleziono prawdziwy grzyb, którego obwód korony 
wynosił 72 cm. i ważył 825 gramów. Grzyb był zu
pełnie zdrowy i nadawał się do spożycia.

Ostatnie telegramy.
P aderew ski w  Poznania.

„Przegląd Poranny* donosi, że Ignacy Paderew
ski ma zamiar wrócić w przyszłym miesiącu do kraju 
i wystąpić nasamprzód w Poznaniu z całym szeregiem 
koncertów.

P ow stan ie to p n ie je .
Z Gruzji donoszą, że powstanie tam topnieje. 

Sowiety nagromadziły tam 60 tysięcy wojsk, a Gruz nl 
w obec tej przewagi postanowili w dalszym ciągu 
prowadzić wojnę podjazdową.
O biad n a  cześć gęści fran cu sk ich .

Minister Sikorski podejmował w hotelu Europej
skim francuskich oficerów sztabu generalnego w oso
bach pułkowników Dosse, Foumiera i Voisina, którzy 
przybyli do Polski w specjalnej misji. W obiedzie 
brali udział rozmaici polscy generałowie. Panował 
serdeczny nastrój, stwierdzający ściśle braterstwo 
broni.

Święto p rzysposob ien ia  rezerw .
Dnia 12 października zo-tanie zorganizowane 

w całej Polsoe święto przysposobienia rezerw, któręby 
się racgły utworzyć w spółeozeństwie jako druga armja, 

N o w a  p artja  w Polsce.
Jak wiadomo zawiązała się w Polsce partja tak 

zwanych niezależnych socjalistów, do której przyłą
czyła się część związku socjalistycznego „Praca.* Na 
czele tej partji stoi żydowski poseł z Krakowa dr. 
Drobner.

5 0 0  m il jonów  franków  pożyczfci
zaciąga Rumunja od Francji

N ow e trzę s ie n ie  ziem i.
Według doniesień z Konstantynopole, odczuto w 

Erzerum nowe trzęsienie ziemi, przyczem 300 wsi zo- 
stało zupełnie zniszczonych, a 4000 osób stiaoilo 
życie.

M inister H u b n er  na K resach  
W schodnich .

We wtorek wyjechał do Równego na Kresy 
Wschodnie minister spraw wewnętrznych dr. Hubner.
W y sta w a  p olsk a  w  K onstantynopola .

We wystawie w Konstantynopolu wzięło udział 
152 wystawców.

P o lity czn e  otrucie.
W Saalfeld zachorował ua ctrucie po wypicia 

piwa jeden z przywćdzców hitlerowców Dienter. Oska 
rzył on kilku Żydów jako trucicieli, donoscąo, że oni 
go bezuutanńie szpiegowali.
Francuzi chcą ry c k ie j  K ukrę opuścić.

Przedstawiciel rządu francuskiego da Morgeria 
był u prezydrnta Rzeszy Eaerta, któremu dal do zro
zumienia, że Francja opuści zagłębie Robry rychlej w 
tym razie, gdy Niemcy dadzą pewność, że zwrócą 
Franoji 90 miijonów marek złotych kosztów za zajęcie 
Rułry. Ponadto przedkłada! podobno warunki, na ja
kich Niemcy mogły by przystąpić do Ligi Narodów. 

F ra n cja  uznała  G ruzję jak o  
sam od zie ln e  państw o.

Gazety bolezewickie grożą Francji, że sowiety 
prędzej nie będą z nią prowadziły układów, dopóki 
Francja nie uzna całeści R sji.

B o d o w a  basenu n a  W esterplatte.
Rada portu w Gdańsku postanowiła powierzyć 

praoę około budowy basenu do ładowania prochu 
polskiego na Westerplatte dwom firmom: Oonlinental- 
bau w Gdańsku i Szafternooki w Warszawie. Każda 
fiima wykona połowę pracy.
N iem cy w  p rzededn iu  przyjęcia do

L ig i
Kanclerz Marx i minister Stresemann mieli się 

udać jeszcze w końcu tago tygodnia do Genewy, a 
stamtąd mieli się spotkać w pewnej pogranieinaj miej
scowości z bjłym prezesem angielskich ministrów 
Baldfinem.

10 sam obój»tw
w jednym dniu zaszło w niedzielę w Berlinie.

H erriota chciano zastrzelić .
Jakaś warjatka wtargnęła we wtorek do pałacu 

rady ministrów i oddała inspektorowi policji nabity 
rewolwier oświadczając, że młała zamiar zastrzelić 
Herriola, ale w ostatniej chwili zabrakło jej odwagi,
P olska w o b ec  p r z y w ile jó w  N iem iec.

Gdyby Niemcom w Radzie Ligi przyznane zo
stało miejsce, natenczas Polska zażąda również miejsca* 
ażeby Niemców tnódz kontrolować.
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Znowu zgn ilizna n a  podłożu
ż y d o w s k i e m u

W Warszawie przy aresztowano 74 osoby, w tem 
lekarza pułkownika Zapłatyńskiego, którzy zwolnili 
od wojska 400 popisowych Żydów. Pobierali za to 
grube łapówki w dolarach.

Dalsze wieści głoszą, że za 400 żydów, których 
uwolnień*; d wojska, otrzymano 200 tys. dolarów ła 
pówki. Ów lekarz pułkownik nazywał się Iwan Za- 
płatyóski, nie był zatem Polakiem.

tren era i p o w sta ń czy  b ije  w ojsk a  
rządow e.

Z Nowego Jorku donoszą, że generał Czang- 
Tsu Lin z Mandżurii po 11 godzinnej waloe preełamał 
front wojsk rządowego generała Wu-Pei Fu i zadał 
mu ciężką klęskę. Jak wiadomo dąży Gzang Tsu-Lin 
do Pekinu.

B a n k ru c tw a  n a  L itw ie .
Z Litwy donoszą o niewypłacalności kopców li

tewskich. Niemcy nie chcą dostarczać więcej towarów.
A n g ie lsk i poseł ustępuje.

Poseł angielski w Niemczech d’Aoernoon ustępu
je. Pozostanie w Berlinie aż do zamianowania na
stępcy.

K lęsk a  lite w sk a  w K ow n ie .
Pryy wyborach do rady miejskiej w Kownie 

otrzymali L twtni 31 miejsc, mniejszości 39 miejso. 
Wśród tych mniejszości otrzymali Polacy 16, Żydzi 21, 
Rosjanie 2 mandaty.

W szech n tem cy  chcą w stąp ić  do 
rządu.

Kanclerz przyjmował przywódzców wszystkich 
stronnictw niemieckich. Wsze^bniemcy zamierzają
wyzyskać tę okazję, ażeby zażądać icb wstąpienia do 
rządu i 3 ministrów. To samo zamierzają zrobić so
cjaliści i t«ż zażądać 3 kandydatów na ministrów.
W  sp r a w ie  p rzystąp ien ia  N iem iec  

do L ig i Narodów.
Rząd niemiecki wydał we wtorek urzędową wia

domość, że min strowie po wspóinem porozumieniu 
postanowili dążyć do rychłego wstąpienia do Ligi. 
Wyrazili nadzieję, że wszelkie sprawy, zwłaszcza co 
do mniejszości, uregulowania stosunków w zagłębiu 
Stary, co do powszechnego rozbrojenia i co do z a b ez 
p i e c z e n i a  p o k o j o w e j  w s p ó ł p r a c y  n a r o 
d ó w  mogą być załatwione przy współudziale Niemiec.

Na to „zabezpieczenie pokojowej współpracy na- 
iodów“ zwracamy baczną uwagę i nasi delegaci pray 
Lidze też chyba dopilmją, ażeby Niemoy czegoś z po
wrotem nie żadali, co po wojnie rddaó musieli.

Belgja i Niemcy.
Pomiędzy rządami belgijskim a niemieckim do

szło do porozumienia w sprawie zawarcia układu han
dlowego. Przed podpisaniem postanowiła delegacja 
poradzić się jeszcze rządu i rozpocząć dokończenie 
układów 15 października w Berlinie.

Przyjęcie N iem iec w ątp liw e.
Delegat norweski^Nans^u zapytywał rząd fran

cuski o zapatrywanie co do przyjęńa N enieo do Li
gi. Rząd francuski był zapatrywania, że przyjęcie 
Niemiec 1o Ligi jeszcze piduzas obeoneg i posiedzenia 
jest wątpliwe.
M orderca m etrop o lity  p rzed  sądem.

W środę rozpoczęta się w sądzie okręgowym w 
Warszawie rozprawa przeciwko zabójc/ metropolity 
prawosławnego Jerzego, arcbimandryoie Szmaragdowi.

R u c h  w  T o  w a r z y  s t w a c h .
Chojnice. Zebranie Kółka Rolniuzego w Choj

nicach odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm. o godz. 
12 w lokalu Eogla. O liczny udziai prosi

Zarząd.
Chojnice. Towarzystwo PszczeUioze w Chuj 

nicacb. W niedzielę 28 bm. o gedzhie drugiej po 
południu odbędzie się w lokalu pod Złotym Lwem 
zebranie. O liczne pr jbycie c łonków uprasza ,

Zarząd.
Chojniee. Dla Oficerów Rezerwy. W sobotę 

dnia 27 go bm. o godz. 3 po p odbędzie s;ę dalsze 
strzelanie dla członków Kola Oficerów Rezerwy w 
Obojnieacb. Zarząd.

Chojnice. W sobotę dnia 27. b. m. odbędzie 
się o godz. 15 ej strzelani* dla ofiosrów rezerwy mia 
sta Chojnic i powiatu, na strzelnioy wojskowej w parku 
miejskim. Wzywa się wszyskich oficerów rezerwy do ł zię
cia udziału. Komenda Garnizonu.

Chojnice. Koło miejscowego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich zaprasza członków i sympatyków 
ia  walne zebranie, które odbędzie się w niedzielę 
dnia 28 września 1924 o godz. 12-tej w południe na 
sali Hotelu Centralnego p. Żelaznego w Chojnicach 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
2) Najbliższe prace Związku Obrony Kresów Za 
chodnich — odczyt, który wygłosi Prezes Okręgowy 
Dr. Maj z Grudziądza. 3) Sprawozdanie dotychcza
sowego zarządu. 4) Rezygnacja dotychczasowego 
Zarządu i wybór nowego zarządu. 5) Wnioski.

Zarząd Koła Miejscowego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich.

C hojnice. Tow. śpiewu „Latrda“. Lekoja śpię 
wu odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 8 ’5 wieczo
rem w szkoie.

O przybycie wszystkich członków uprasza.
Dyrygent.

Chojnice. Związek Inwalidów wojennych, wdów 
1 sierot. Zebranie odbędzie się w niedzielę 28 9. tr .  
o godz. 12 w południe na małej sali Hotelu Gentili*- 
nego. O liczne przybycie ozłonków prosi

Zarząd.
Rytel. Zebranie Towarzystwa Powstańców i Wo

jaków odbędzie się w s-obotę dnia 27 bm. wieczorem 
o godzinie 646 w lokalu p. Grabosza. O liczny udział 
się prosi celem omówienia ważnych spraw

„Wolność” Zarząd.
Chojnice. Tow&rystwo Handlowców Chojnice,, 

W poniedziałek 28 go bm. o godz. 8 ej wieczorem od
będzie się w lokalu p. Jażdżewskiego „Zebranie ple
narne,” na które się zaprasza wszystkich Hacdiowców 
także i niezortranizowasycb. Zarzad.

W a r s z a w a ,  25 9 godz. 10. (A. W.)
Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 23.02 

za ft. ang. Franki francuskie27.17 za ICO fr. Frant! 
belgijskie 24 85 za 100 fr. Franki szwajcarskie 97.90 
za 100 fr. Liry włoskie 22.56 za 100 lirów. Koron* 
czeskie 15,12 za 100 kor. Korony austr. 7.26 za ICO 
koron.

Tendencja: utrzymana
G d a ń s k  25 9. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5 61. Guldeny gdańskie 108— za 100 zł.

T a rs  na b y d ło .
Poznań, dnia 24. września 1924 r.

za bydło rogate I. klasy 9 2 -
II. klasy 76—

UL klasy 5 8 -6 0
za cielęta I. klasy 132-134

II. klasy 120—
HI. klasy 100-110

za owce I. klasy 76—
H. klasy 5 7 -6 0

III. kiŁsy —
za świnie I. klasy 1.34-

H. klasy 120—122
UL klasy 108—110

Przebieg targu: spokojny, utuczone bydło ponad
notowania.

______ le n ie ć  wyciel rctitafeayj&aj.
itedikter odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i  
Drnn.ro uat.»aaea Drukarni DneuOik* ^omornin*, r*

w OhóitititR'4*

W niedzielę, dnia 28. 9. 1924
o godzinie 8-mej wieczorem

odbędzie się
w Swornegaciach na sali p, Błędzkiego

ZABAWA
Stowarzyszenia młodzieży męskiej

z teatrem, śpiewem i tańcami.
Zarząd.

K upuję sta le  i  p łacę najw yższe ceny za

st. żelazo, szmaty
i koście również za skóry 

S k ła d  S u ro w c ó w
CHOJNICE, Młyńska 20.

♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ' ♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦IfiM

W wielkim wyborze
obrazy, krzyże, figury 

kropelniczki, oraz 
książki do nabożeństwa 

także i różańce
poleca

Księgarnia „Dzień. Pom“
C hojn ice.

oecccccococoooccooocccoocccocoowoowh

Na tutejsze powiaty mam z a s t ę p s t w o

„Vesty“ t
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia i gradobicia 0

rok zah żenią 1873. 0
Załatwia wszelkie ubezpieczenia ogniowe 
gradowe, życiowe, kradzieżowe, odpo
wiedzialności prawnej i wypadków.
Wszystkie te ubezpieczenia zawieram po 
warunkach bezkonkurencyjnych i bardzo 
dogodnych warunkach płacenia premjL

D. Nowak, ajentura Chojnice
Człuchewska 44.

Ogłaszajcie u  „Dziennika Pomorskim"

Ha czas młócenia
polecam

Benzynę, Benzol, olej 
maszynowy, cylindrowy 
pasy zapędowe wło- 
sienne i skórzanne rze
mienie do maszyn do 
szycia jako i wosk na 
takowe i t. d. i t. d.

Richard Gehrke
centrala samochodów

Telefon nr. 108. Telefon nr. 108.

ff. Ogórki kiszone, śledzie Matties, 
pszenna kasza, ryż, cykorja, miał 

kawowy, karmelki i konfekt, 
czekolada „Sarotti", czeko

lada „Olka", sól stołowa 
i bydlęca, urbin, smara 

na wozy, mydło szare 
i twarde, kernera 

proszek mydlany 
i t. d. i t. d.

m y  Odprzedający otrzymują osobne ceny

Dom wysyłkowy

„ M E R K U R ”
Sprzedam

Sospodarstuo
8 morgowe budynki ma
sywne za 4C00 złotych.

Mar Jan na Szafer,
C z e r s k ,  wybud.

Poszukuję uczciwej i po
rządnej młodszej

dziewczyny
od zaraz lub 1. 10. 24.

T. A. Frankow ski
Dworcowa 11.

Rutynowana

biuralistka
zgłosić się może od zaraz.

Gdzie wskaże ekspedycja 
nin. gazety.

1 młńckarnia
m

nowa wialnia
na sprzedaż za gotówkę lub 
na zamian zboża, lub bydła.

Młyn PI. Piastowski.
Potrzebna zaraz

m aszyn a
do pisania z polskimi gło
skami. Zgłoszenia do eksp.. 
nin. pisma.

Poszukuję

u m e b lo w a n e g o

pokoju
Zgłosz. do eksp. nin. ga

zety pod 60.


